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Jak w Krakowie...

Rada Sołecka wsi Kąty zorganizowała w styczniu zabawę karna-

wałową. Z zaproszenia skorzystało 36 par, które bawiły się przy

dźwiękach muzyki. 

W zawodzie fryzjera trzeba być po części artystą, z wyobraźnią i mist-
rzowską ręką, po części psychologiem, żeby doradzić, ale i wysłuchać,
po części sportowcem, bo dobra kondycja też się przydaje.

Pani Agnieszka Wilk z Osiecz-
nej od dziecka marzyła, żeby być
fryzjerką i wyczarowywać na gło-
wach piękne uczesania i fryzury.
Dlatego też po szkole podstawo-
wej wybrała kształcenie w tym
właśnie zawodzie. 

- W tamtych czasach nie było

łatwo, żeby dostać się do zakładu

fryzjerskiego na praktyki. Nie

wiem, czy by mi się to udało,

gdyby nie pomoc moich rodziców,

którzy załatwili mi praktykę u

ówczesnego mistrza fryzjerstwa -

pana Wacława Tęgiego, który do

dziś prowadzi własną firmę i ma

swoich stałych klientów, mimo że

ukończył już 90 lat - opowiada Ag-
nieszka Wilk. - Kiedyś przyjmował

przy ulicy Słowiańskiej w Lesznie,

teraz ma zakład przy ulicy Dwor-

cowej. Pracują z nim wnuk i

wnuczka.

Pani Agnieszka swoją pracę w

zawodzie rozpoczęła w 1991 roku.
Do 1994 roku była na praktykach,
potem przez rok była zatrudniona
u Wacława Tęgiego.

- Urodziłam córkę i po powro-

cie z urlopu macierzyńskiego,

przez dwa lata, pracowałam w sa-

lonie fryzjerskim na Nowym Rynku

w Lesznie. Po urodzeniu drugiej

córki wróciłam do tego zakładu.

Mąż namawiał mnie, żebym zało-

żyła własną firmę. Ja nie byłam do

tego przekonana, ale zaczęłam

szukać lokalu, gdzie mogłabym

otworzyć  firmę. 

Znalazła lokal przy ulicy Ko-
ściuszki w Osiecznej. Był rok
2008. W grudniu - dokładnie 18
grudnia - minęło dziesięć lat od
kiedy zakład fryzjerski Agnieszki
Wilk zaczął działać.

W swojej firmie wykształciła
dwie praktykantki - jedna z nich -
Edyta została przez panią Ag-

nieszkę zatrudniona i pracują
razem od 2011 roku. Wcześniej
Agnieszka Wilk kształciła prakty-
kantów w leszczyńskich zakła-
dach. Kwalifikacje pedagogiczne
dla instruktorów praktycznej nauki
zawodu uzyskała bowiem w 1998
roku.

- Do naszego zakładu przycho-

dzą najczęściej klienci z Osiecznej

i okolic, ale mamy też dużo klien-

tów, którzy przebywają na turnusie

rehabilitacyjnym w Centrum Reha-

bilitacji w osieckim zamku, jest też

kilka osób, które czesałam jeszcze

w zakładach w Lesznie, a które

przez lata są moimi stałymi klien-

tami.

Są panie, które przychodzą
dwa razy w tygodniu i takie, które
fryzurę układają w każdą sobotę.

- Staramy się, żeby każdy klient

był zadowolony i żeby nikt nie wy-

szedł z przysłowiowym kwitkiem.

Wszyscy muszą być obsłużeni,

nawet jeśli trzeba przyjść wcześ-

niej do pracy lub zostać dłużej. 

Fryzjerki opowiadają też za-
bawną sytuację, kiedy do zakładu
przyszła klientka, która twierdziła,
że umówiła się telefonicznie na
dany dzień i daną godzinę. W ka-
lendarzu nie było takiego zapisu,
żadna z pań nie pamiętała też ta-
kiej rozmowy telefonicznej. Oka-
zało się, że pani chcąc się umówić
na wizytę w salonie poszukała w
internecie numeru telefonu do za-
kładu fryzjerskiego Agnieszki Wilk i
znalazła taki zakład, ale… w Kra-
kowie. Oczywiście uczesana zos-
tała w Osiecznej.

Salon fryzjerski czynny jest od
wtorku do piątku od 9.00 do 17.00
i w sobotę od 8.00 do 14.00, ale
często - w zależności od potrzeb
klientów - otwierany jest wcześniej
i zamykany później.

- W okresie przedświątecznym

pracowałyśmy od 8.00 do 18.00, a

w maju, kiedy są komunie zdarza

się, że pracujemy już od 3.30 w

nocy. 

Pani Agnieszka w swoim za-
wodzie pracuje od 28 lat. Przez te
lata zmieniły się techniki strzyże-
nia, sposób koloryzacji, skład kos-
metyków, uczesania - właściwie
wszystko. Stąd też potrzeba ciąg-
łych szkoleń.

- Staramy się uczestniczyć w

szkoleniach, żeby pogłębiać wie-

dzę i nadążać za modą.

Fryzjerki z Osiecznej przyczy-
niły się kilka razy do uszczęśliwie-
nia chorych osób. 

- Było u nas kilka osób, które

przyszły ściąć swoje włosy, aby

oddać je na peruki dla chorych na

raka.

Siedzimy i rozmawiamy, a mię-
dzyczasie przychodzą klienci, któ-
rzy umówieni lub nie - zostają
ostrzyżeni czy uczesani - tak jak
mówiły fryzjerki - nikt nie zostaje
wypuszczony bez obsłużenia. Taki
jest właśnie zakład przy ulicy Ko-
ściuszki w Osiecznej…

ALDONA NYCZAK 
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